
OPLA TA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAl TEK 150 ODJiec 
udussonveli pode2as· 

po~aru 

Janów Lubelski, 3 marca. 
W marątk:u Podkow1ce, gm. 1 1 rzę· 

d6w, pow. Jan )'vsk1e~o wybuchł po­
tar w składz1~ wa;:>na, nalei.ącego óo 
niejakiego Anto:11e6•> 2 '.as:.!ckieg'u. 

NIEDZlEL . Y 
W przylei!hj ;Jwczarni udusiło si~ 

dymem 157 owiec. O~ólnc straty WY· 
noszą około 16 tys. złotyd1. 

Pożar powstał wskute1< samuzapa-

"lok VII I ł Olłl. NIEDZIELA. 3·00 MARCA 1929 ROKU. 1: CENA NllMERU 20 OROSZY. 1 
ł~nia sie wil~otny.;h worków po wav· I NR. 63 me . 

. -

PO ZBRODNI W PABJANICACH. 
W juki sposób Nlunar1;zgk zabił OWia'··Zobój 
· 1;0 i zo1nordowonw <ieszgli . si~ w lobrg€e 
dobrq opinjq.--Kołdg z ni1;b 1nlal po 53 lafo 

Wywiad „Expressu" z dyr1klor1m fabryki „Kruscha I Endar" z p. Inż. Kan1nb1rgi1m • 
. W czo~ajszy "Express•: przyniósł Już szale pracuję. Ody mi poczał ubliżać - Zmieszałem spirytus z wodą I wypiłem swą ofiarę na maszynę, czy też uder_zył 

w•adomosć o morderstwie. dokonanem uderzyłem go! Co dalej było nie pamłę· Jednego!.„ i:ł sztabą żelazną. Powstała bowiem wer 
w zakładach fabrycznych firmy Krusche tam!„. Na tem dyrektor Kanenbers zakod- sja. te Młynarczyk nie uderzył Otta w 
i Ender. gdzie 5J-letni robotnik ONU- ~ - PRZECIEŻ MÓOL PAN WNIEśC czyi rozmowę z zabójca. MłYnarczyk głowę, lecz pchął go na maszynę, skut­
fRY ML YNARCZYK zabił 53-letniego DO MNIE SKAROĘ, A NIE RZUCAĆ wyszedł na kurytarz. Tam stali Już po- klem czego ten został ciężko ooraniony. 
majstra JÓZEFA OTTO. SłĘ NA CZŁOWIEKA! lklanci. MŁYNARCZYK DRONĄL NA Oględziny zwłok zabit~o ustaliły Je-

Redakcja „Expressu„ wydelegowała • - Panie dyrektorie, odparł podnle· WIDOK POLICJI, LECZ SZYBKO SIĘ ilnak, te OTRZYMAŁ ON TRZV SILNE 
do PabJanic swego współpracownika, SIOr.ym głosem Młynarczyk, Jtdyby pa· C? ANOWAl I POSł,USZNIE UDAL l'DERZENJA SZTABĄ ŻELAZNĄ, 
który zebrał na miejsce szere2 ważnych 1 nu ktoś tak ubliżył, jak Otto mnie, to SIE DO KOMISAR.JA TU. DWA W OlOWĘ A .JEDNO W PLECY. 
szczegółów, oświetlających wszech· pan też musiałby go tak uderzyć!... W czasie dochodzeni zeznał on to UDERZENIA W OlOWĘ SPOWODO-
stronnie przyczyny I okoliczności zbro- - A co on panu powiedźłał? samo, co powiedział dyr. Kanenbergo· WAŁY WYPŁYNIĘCIE MóZOU. 
dni. - TEOO NIE MOOE PANU POWIE wi. nie dodając żadnego nowefltO szc:ie- Obecnie wiec nie u1ega żadnej wąt-

UdaJemy się przedewszystkiem do DZlEC ! TEOO NIKOMU NIE PO· gółu. - pllwości, że Młynarciyk rzucił się ZE 
dyrekcji fabrykL PrzyimuJe nas p. dyr. WIEM! Tajemnica zbrodni nie została więc SZTABĄ ŻELZANĄ NA SWA OfIARĘ. 
KANENBERO. który informował nas o Morderca zagryzł wand i zdawało całkowicie wyJa~niona. Na sa1i fabrycznej w czasie RdY roz-
przeblegu krwawe) tragedJI. się, te lada chwila wybuchnie ołaczęm. Zabójca, przebywaJący na razie w a· grywała się krwawa tragedja - znal· 

- Onegdaj o godz. 7.30 po noł,, gdy - Czy pan pił dzisiaj? - sPytał go reszcie w Pablanlcach, zachowuje w dal dowaoł się kilkudziesieciu robotników 
s1edziałem u siebie w gabinecie. zawia· l'tówczas dyrektor Kanenber~. Iszym ciągu zup„łny spokóJ. Twierdzi on, i kilku majstrów. Żaden z nich iednak nie 
domiono mnJ·e, że w tkalni w oddziale - TROCHĘ PILĘJ\t, .TAK ZWYKLE. te nie przypomina sobie Już, czy pchnął widział, co się działo priy maszynie 
krochmalniami zdarzył się Jakiś wypa- przy której pracował Młynarczyk. 
dek. Udałem sie natychmiast do sali fab· Robotnicy 1>0rzucłli doi>łero oracę w 
rycznej. Przed Jedną z maszyn ulriatem p e„._ chwilł, gdy Otto leżał Jut na oodłodze, 
kałuże krwl Majstra, ani zabófcy nie lt ..,_, a Młynarczyk stał pochylony nad sw-ą 
było. Otta w międzyczasie wynleslcno nłe«:li śute !Jro«:Ai' ' 'ofiarą. Robotni~y pytali.wówczas Mły-
do ambulatorJum, a Młynarczyk f!dzieś - • • · narczyka, co Się właściwie stało, lecz 
sie ulotntł. Nikt z robotników nie chciał '.#ftan troi na .se6ranfu· so111ieefilern · ten nie odpowiedział łm. 
mi powiedzieć, co sie stało. Moskwa, 3 marca. . . . . . Jak nas informuje dyrekcfa zakładów 

Dopiero nn kilku minutach Jeden z n I cie, b~ nie boimy się was, na m1!1~ trzy- fabrycznych Kruscbego i Endera ZA· 
"" zie -niocowe komunistyczne zebra- krotnie dokonywano zamachu 1 Jestem I ' 

majstrów powiedział mi, że wid~łał lak nie partyjne w dzielnicy ,,Butyrki" w dotąd ca.ty". W odp.owiedz.i na to oś- R?WNO ZABÓJCA. JAK I ZAMORDO 
Młynarczyk bił Otta po iłowłe t~lazną Moskwie byro terenem niebywałego wiadczenie obstrukcja się wzmogła, '\\ANY, CJESZYLI ,SIĘ W f'ABRYCE 
sztabą. jak na sowieckie stosunki skandalu. ktoś w głębi sali krzyknął: „Po raz B.„RDZO DOBRĄ OPIN.JA. 

- Ale o co im wtaśelwle ooszło? - W imieniu eentralnr.!.p komitetu i:ar czwarty nie ujdziesz cało". Otto, który rozp0czął '?racę w tej 
spytał dr. Kanenber1. tji referat o zwalczaniu opozycji lewi- Tymczasem prezya1um zebrania za- fabryce od zw~kłego robotnika. był Jut 

- Te20 n_ikt nie wie, - odoowiedzia cowej wygłosić miał zastępca przewo- telefonowało do GPU i przed gmachem w niej zatr~dn•on..v OD 33 LAT, Mły-
ły mu llczne głosy. dniczącego rewolucyjnej rady woilm- w kt~ym odbywało się zebranie zja- 11ar~zyk zas od dwudziestu oaru lat. 

D kt K b 1 ne1· zna·ny czek1'sta Unszłic' ht. Gd' y się ·r s· odd . ł . k N 'd k t OTTO BYL BARDZO LUBIANY yrc or anen erir. n e mogqc na w1 ię ' z1a wo1s f!WY. a v.:1 o e- PRZEZ ROBOTNIKÓW I NJODY Z NI· 
miejscu wyświetlić tajemnicv zbrodni, Unszlicht ukazał na mównlcy, z róż- go oddziału zwolennicy Trockiego za- · 
powrócił do swego 2abinetu. PO CHWI nych stron sali zaczęty padać okrzyki: niechali dalszej obstrukcji i opuścili ze- KIM NI EMIAl ŻADNEJ SCYS.TI. PER· 
LI ZJA Wll SIĘ W GABJNECJE ZA· „Precz, precz z katem, niech żyje Troc branie. Referat Unszlichta odbył się SONEL FABRYCZNY NIE ZAUWA· 
BóJCA. PRZYSZEDŁ SAM. NJE WZY. ki!". Zwracając się do uczestników ob- pod ochroną wojskową bez przeszkód. ŻYL TEŻ, BY OTTO ŻLE SIĘ OBCHO· 
W ANV PRZEZ NIK OOO. ZBLIŻYŁ strukcji Unszlicht oświadczył: „Milcz- . DZIL Z MŁYNARCZYKIEM I BY KIE· 
SIĘ żOLNIERSKIM KROKJ'EM DO ' . DYKOLWl'EK KlóCIL SIE Z NIM. 
DYR. KANENBEROA I SKLONIL SIĘ Młynarczyk zresztą również był zazwy 
NISKO. Rz 2' d prac u i e czaj dość spokojny. 

Dyr. Kanenberg zauważYł. że MLY- Zabójca i zamordowany sa rówieśni-
NARCZYK BVl PI.JANY. "lad profefitem usta111v o o6roele 111~ele1D kami, ODYŻ OBAJ UCZA 53 LATA· 

. - Co się właściwie stało? - spytał 1 Warszawa,. 3 marca. obrotu węglem. Ustawa ta miaiaby na NALEŻY ZAZNACZYĆ. IŻ W ZAKŁA· 
10. W związku z ostatnio wyt~orzoną celu nadanie właściwym władzom pt!ł nAC'ff FABRYCZNYCH KRUSCłfE I 

- Mat.ster uwalał, te Ja t1e oracuJ„, sytuacją. na rynku wę.g1owy1.n, rzad nomocnictw w zakres.ie handIU"Weglem F:NDER4.. ISTNl'ETACYCH .TUŻ Z OÓ· 
"" t l d kt d k kl k t I l b RA STO LAT. JEST TO PJE~WSZY 

'to jest nieprawda. Wszysc_y wiedzą, te p.rzys ąp1 o ?P!8:cowama proJe u u-, na ~YP.a e ęs zvw10 owyc I u \VYPADEK ZBPODNJ, to teź nic dzłw-
znam sie na swoieł robocie. Dzisiaj mal· st.awy, upowazma1ącej ga do ·wydaw~- streJku itp. nPgQ. iż wywołała ona wtelkłe oorusze· 
ster przysłał mi jakiegoś praktykanta, ma pewnych zarządzeń w zakresie nłe w cafem mieście. 
teby mi poma2ał. Ta pomoc bvł ml zu· 
pełnie niepotrzebna. Przed wieczorem 
Otto ooczął na mnie krzyczeć. te opie-

DDJa samo6olslll'a 
Łódt, 3 marca. 

W dniu wczoraj5-zym w bramłe do 
mu przy ul. Piaski 32 targnęła sie na ży 
cle Genowefa Pawlak, mieszkanka Ret 
kini pod Łodizą. Wezwane pogotowie 
po udzieleniu pierwszej pomocy prze­
wiozło desperatkę do szpitala w Rajo­
goszczu. Przyczyny rozpaczliwego kro 
ku nieustalono. 

•• • W bramie domu przy ul. Brze-ztfl-
skiej 2 povetnit zamach samobrSjczy 
20-letni Piotr Komorowski, zamieszka­
ły przy ul. Sikawskiej 27, Wezwane po 
gotowie stwierdziło otrucie jodyną i 
przewiozło desperata do szpitala w Ra­
dogoszczu. Przyczyna roz.oac.zl.iweito 
kroku - brak macy„ 

Hon~rolo ·1nlekci 'Woda smu a 
na drodacla podnaleJplclch 1§0 6udvnftó"' 

L..t-'t. 3 b · · l k · d · t · Nowy Jork, 2 marca. 
"" marca. o eJm1e me o, przyw?zone o m1as a t Wskutek ciągłych opadów deszczo. 

Przed kilku dniami „Express" do- produkowane w Ł~z1. . . wych w ostatnim czasie stan Georgia, a 
niósł o projekcie utworzenia na terenie W ob~rac~ l6dzk1cb sp~u tego ~9kO- zwłaszcza okolice m. Atlanta zostały na 
naszego miasta centrali mlecz·nej, która naJą specJalnie wrznaczem urz~dnt<:_Y. a wiedzone po'Yodtią. Rzeki wystąpiły i 

kontrolować będzie. całą produkcję mle- nadto n~ wszys~k1ch droga.eh w1~a1.:ych brzegów porywając około 150 zabudo­
ka w Łodzi. d-0 Łodzi z okohCZJ'lYCh wsi ust!lw1en~ b~ wań, wiosek i miast połozonych nad wo-

W~zoraj wieczoref!l odbyło się w dą kont!oterzy, którzy ~badaJą mleko dami. Liczba ofiar w ludziach dochodz.t 
wyd~1ale zdrowotności publicznej poste: przY"':Ozone przez włościan. . . . do 60. Szkody materialne wynoszą oko. 
dzeme, na kt6rem postanowi~n<? zorgam J Spis ten ma n~ ~elu. podn1es1en1~ ga- ło 2 miljonów dolarów. ( 
zować w Łodzi powszechny spis mleka. tunku mleka, spozywanego w Łodzi. 
Spis ten przeprowadzony w iedn:vm dniu Katastrofa kur jera 

PORU.CZNIK CZESKI 'Jfars•a•a - !DuAares•t 
Bukareszt, 3 marca. 

-delraudo-a• IO mllJonów koron Pomiędzy Bukaresztem a Ploeszti 
.- - kuder Warszawa - Bukareszt 1derzyt 

Prasra. 1 marca. łniewierzen•a o!mto 100 m!Uonów koron, 
Policja praska ares~towała p•,rucz- które pobrał od osób prywatnych ::e·­

caika Hua:o Sid.!ktl ood zauutem ~vrzc- lem zakup.ia losów loterji buuowlanej. 

sie z pociągiem towarowym, ra.nia.c '9 
kolejarzy, wśród których 4 oduiosło 
cle.żkie obrażenia. -

• 
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Słynny · fizyk. francqski prof. dr. Je- i Ćhetnych są bardzo rozmaite. Możnaby skich. Cząsteczki powietrza, znajdują:e 
tzy Claude uwiaclomił akademię 1umieję- zatem teoretvcznie przez rozmaite tern- sie w wodzie. zawłerają bowiem triy ra- , 
tnoścł. że powiódł mu się wynalazek, peratury wydestylować z płynnea-o po~ zv tyle szlachetnych g;azów Jak atmosfe­
mocą którego może codziennie produko- wietrza te szlachetne gazy. · ryczne powietrze. Otót udało się profe­
wać kilka litrów niezwykle rzadkich, a I tu właśnie wystepuje nowa metoda c:- :m:iwi Claude r(lżnice temperatur mię­
praktvcznie nadzwyczaj cennych gazów profesora Claude. Polega ona na tern, że dzy ciepłą powierzchnią a zimnemi ~łę-

·szlachetnych. Prof. Claude dobywa gazy płynny tlen, zawierający gazy szla~het- bnami wYZyskać jako tanie a niewyczer­
szlachetne jak „kryvton" i „xenon" . z ne, zostaje przeprowadzony przez sze- oane źródło siły. Morze dostarczy zatem 
P!vnnego tlenu; obecnie paryski uczony ref! naczyń - przyczem gazy wyqziela- energji, mocą której zostaną zdobyte 
ptacuje nad tem, by z wody morskiej do- ją si! w czystej formie. A że skroplanie szlachetne gazy. 
bywać szlachetne gazy: ma to być doko- powietrza w dowolnych flościach nie Bezsprzecznie z chwłłą, g-dy uczeni 
łlane pr.zy pomocy wyzy~kania . różnic przedstawia już óbecnie żadnych trudno- rozoorządzać będą wielkiemł Ilościami 

t€mperaturv miedzy powierzchnią a gtę- ści, mógł prof. Claude w ciągu dnia tych rzadkich dotvchczas pietwfastkńw 
, _b;namd poozwrQt1ti.kowych mórz.. wydobyć jeden litr „xenonu" i dziesi~t! - zastosowal11ość ich praktvczna znacz 

Zdobywa.nie szlachetnych gazów w litrów .. kryptonu". nie sie rozwinie. Przemvsł chemiczny 
większych iloścJach spotykało dotych- Wyniki będą większe jeszcze, gdy stanie wobec nowych możliwości rozwo-
czas wielkie trudności. . Przedewszyst- zostaną wyzyskane skarby wód tnor- jowych. 
kłem %azy takie sĄ rzadkie i . znajdują ~-Ml1'U:~ wa -•• 
sie w oowietrzu w zntkomych U.ościach . 

E ZUS suw 

. ; A więc powietrze zawiera tylko 0.9 proc. 
• ,.at:i!'onu'\ tylko 0.0015 proc. „neonu", a 
· „helium" tylko ·O.ó00.5 próe. Jeszcze rzad 
, .. sze są „krypton" i „xenon". Litr „krypto-

25 . miljardów fra~ków 
zarobiB rłattan lło~szuld w €iqda 

jednej dobu f . "znajduje siew.milionie lttrów,vowie­
#za. A ,,xenon" stanowi 0,000005 proc. 
f?awnrtości .1'oWietrza. Jeden z wielkich dzienników patys- •je.go ta;em.nicę. Annje nieprzyfazne po. 

Nurmi przebywający już od dłu.ższegc 
czasu w Ameryce, popełnił . ostatnio 
pewne wykroczeflła przeciwko regula­
minom sportowym ł został przez . ame· 
rykaóskie władze sportowe „zawieszo-
~ ny•• na pewien czas. 
~ 

, ·To też ~azy szlachetne dla swej rzad- kich d.rukuie już od dłuż.szego czasu an- ! ·ruszczyły wielkie urządzenia do porczu~ 
ko§ci nie od_p:rywają dotvchczas w prze- kietę na temat ,,Tajemnica giełdy„; w je miewania się na odległość; urządzenie 

..i,nvśłe. cJ-remłcznym tej roli, Jal<ą powinny dnym z ostatnich numerów dl)wiaduicm-, 1 dla komunikacji „optycznej'' nie działa, 
od~rvwać. się -szczegółów co do tego, w jt.Jki spos6b zn?sztą nie dociera ono przez kanał. Gdy 
,· . Dlaoxego Z\\fiemv je ,.szlachetnemi"? bankier londyński, Na tan Rotszyld, za- Na tan przybywa do Ostendy, nic tam je-

Je§lł nJ~tyne. srebr.ą. złoto. nazywamy robił w ciągu jednego dnia przeszło 25 szcze o Waterleo nie wiedzą. 'o~- ro,:ona ~„,.e~Ia 
sz!aohetnemf metał~mł, djamenty szla- miljardów frankóV!' złotych.. Na kanale szale,ie jednak burza. ,. , 1J · 
chetnemł kamienia.ml, zaś. argon, neon, Natan Rotszyld _ czytamy w ankie- Wszystkie statki chowają . się w porcie; U · 

kr: i:-ton. xeoon szlachetnetni g!łzamf - . cie _ odrazu ·spostrzegł, że stosowany żaden kapitan Jtie chce wyrusryć w taki f 
to znacZY to, te wszystkie te ciała maJą ' dotąd system optyczny podawania wfa- psi czas. Rotsz:yl~ zn~jduje wreszc;.e sta- ft le m ft j Cze 8 Ut 0 
wielkf! od11ornośt 11rzeeiw „zwie~~zenju, domości nie odpowiadał wcale celowi 1 rego ~aryna~za t śmiałą ~ałogę,, ~tora go • „ d 
'f!TZl!ClW rółnym W1Jlywom chemicznym nie mó~ł służyć 'sprawie należytego do- towa .. 1est po;ec:b~ć. L~cz właśc1c1el sta_t- ł por.wanie przy wo cy 
I ftz1•1?(11'1.Vm. . . .. • • starczamfa .wiadomości finansowych; dla ku,nt~ c~ce· nar~zać się na . str~ty W r~zte rad'7k8łÓW 

Ale inne pferwiastki - z WYl~tk1em 1 
teJ!·o wł.a:śnie dołączył d<; swego . banku U:.!o.n1ęCIA~ wobec !=~~g'l. ~nk1er m!ls~ ku 

1 

· . J . 

: .szlachetnvch .2'azów - nie zupeł~1e zą- . gołębnik i od te.~o czas.u . przez , gołębie p1c st~!ek, ~łacąc m1es1ęc1okrotną J~go. . Ju~ oddawna na dzień 24 lutego na­

słu~uja na miano ,.szłachetny.(;h · Dj.a- otrzymywal stałe i szybl,<ie. wi.acfdmoś~t ' .w~rtosc. A ze .sprawa te-!!~ .warta, więc znaczony był w Strasburgu zjazd partii 

ment ule.ta działaniu wy. sokfe1. tem. pera- z _ Paryża i Frankfurtu. ·· . ·'. . · wkrćtce fale n10s~go. w k1erunk~ pover.

1

• radykalno • socjalistycznej pod przew:.>d 

tury' na złoto i srebro d~iałałą pewne W czasie wojny napoleońskiej . goł~- D~ Lon.dY,n~ :pr.zybywa V: chwil.1 gdy o nictwem znanego opozycjonisty p. Dala· 
·~'1'as,v: .łłdllQ~no(~ . tych p,e,rw1ast~w,. nie hie donosiły mu codzień o położeniu wo1 z~y·m~shv1e nikt tcszc~e n1e ·wie. ~a dier. . 

Jeslt ą~olytna.S. doskonała . . 1.n~ci.;e1 gazy skowem u sprzvmhrzonych ' (to i<'.~nde-~'' ilt~~łdz{;e wszyscy ataku1ą Na tana pyta~l<l;", i :rw o»naczonef ,godzinie saJę wypełni-
sz ach~tne. ~ bezwzldt!dme odporne, _ 1_. 1.k, • . . „ ,_ó · · mi: CO tam z Blucherem? Co słychac u t t o .,.6 l d B kt t rlk 
nie uterraia Wulvwom innvch tJietwiast- prus~o;~v,. a111g ~. ą~' r?~l~ l ~ustnall\.. w) . Vl ·1r dt 1 .. . o 5 uczestm~ w z az u •• ra o \ . o ••• 
'k • ,..-.-n:.:1 · •r .1-. 1 na froncie belg11Sk1m, ze 1edinak w ewynr1 e m,,, ona. „k. • • N~ k · Drzewo.d,nłezj:lce$!0. Zebrani nieclernltwf-
?w. sa zu,,.,.,„ ~/t•b1Vfa~ iwe na Wf> Y- czasie ~ołębie poczt, łatwo mogły paść . Na ,wszyst· ·ie te pyta!11a . atan. s ro~ Il się. wreszcie po Kodzfnnem oczekiwa-

"l c~etniezne. !"awet J?'Orąco. ten wiel- ofiarą kłusów · że chwila była zanadto po I nie spuszcza głowę. Nic rue Wle, bo 1 nfu roz;poczell obrady Posiedzenie ZO!\ta- ' 
k1 zmewaJacz licznych elementów, nic . . ' . I skąd 1 . u t. i k • 
Im Trahić-nle mote . . , wazna 1 w grze było zbyt wiele by moż- W „ , • k , . b't t ł ło zamknięte. czes n cy onitresu po-

' Dlatesro tet cliemJa z garow szlache-1na było ~łkowici~ pole~ać na tych jadał przeg::!!~YK;;:;s ,;~~af: 1g;~1:~!:t~ c;~li na bankiet, a pana Daladier w. ciąt 
. tł'!ych utworzyła osobną f.?TUPe ll11ędzy nych kurił'.rach, więc Natan Rotszyld Jedyn dobtze poinformowany człowiek me byto. . . • . 

pierwiastkami. A S?"rupa ta, tak beiwzglę- wpadł na mny ~omys~.. · , się ni~orilu nie.znanemi osobistosciami; Wreszcie, o ~-ej popołudniu Zł~wił się 
dnJe ~dporna na wszelkie wpfywy, !'la I Przebywa mianowicie kanał, ~ ch.oc zbiera powoli wielkie papiery, posłu~uiąc tak . d!UJr~ oczekP.":any. prte~odm.czacy i 

wielkie znaczenie w przemyśle chem1cz ,ma ~rodzony lęk ~rzed. obozem zo!;i1e- papiery zaś ciągle spadają, niektóre zu- upow1edz1ał zdumie~a1ącą h1storJę .• 

. Q.J'm. . .. . 1r~v 1 ~r~ed walkami, do~iera d? arm11 an 1 pełnie straciły wartość. . . ?oprzednie~o. wieczora, ~dy ws1a~ał 
. · . Ootych.ctas Jedn~k. nłe. udaw;ito stę gielsk;e1 po~ ~a.ter!eo 1 z lę.ku~m śledt.i 1 Dopiero następnego dnia wieś~ 0 %WY JUZ na Oare de 1 Est ~ Paryzu do ~o.;14• 
. zdobvwame· tvch s~lachetnych $?'.azów w pr~eb.1.~g w1elk1.e1 ~1twy, gdz1e rozstrzr..' dęstwie przyniosły pocztowce gołębie ~u. ma~a.ce'o JO zawieść do StrasO ·l.~~! 
." ~ak.Jch llo~ciac~. aby . mieć ri1ody prak- f!atą ~1ę losy w1e.lk1eg.o wodza Franc11; optyczrtę oraz ci którzy przyjechali okrę naczelmk st tCJI wrQczył mu depesLt}. „ C• 

)y9zne n~tn~ói.vanfe. Worawdzie moina śledt;t t~m p:ze):neg niedaleko od kul, z tarni no spoko·inym już kanale. p~sza podo\.;ana hvła ~.woma na:·:'1nska• 

, t:flZY szlache tnę , nkco . skoncentrować. narazemem zyc1a. Wiadomość spóźniła się 0 dwadzieś- m1: .Be~ker i Oesimter , znanem1. P:=il:H 

W skroolonem oowl~rzu znajduje sie sto Bitwę wygrał Wellington. cia cztery itodzinyl Dzięki temu \ankier dierowi }ako naz"':iska dwu _wyhitn:vch 

·;$Ut:1k9wo ~lecej sra2.6w szlachetnych niż Czeka już lektyka pocztowa, 'konie londyńs.ki, Natan Rotst)tld, w cią~u j~d- rady.kalow - SOCJalist.ów ze ::,tra!'b
1
:.ir:!a. 

, 'o/ .tWY-:kJem pbwletrzu. , Ale punktv wrze„ rwą; w kurzu tą lektyka mknie .ku Rruk- ! riei doby zarobił przeszło 25 lillljonow Zaw}erała ona polecenie. aby p. Da adi~r 
.n.la. nfvnneP-n .wodnru. tlenu 1 i:razów szla„ seli i morzu unosząc Na tana Rotszylda i franków złotych. wysiadł na stacJI Saverne, tam oczeh!· 

·' ' - ' _____ ...:_ ____ · -- wać go ·będzie dwu townrzyszó·.v party~-

..__ nych którzy zawiozą go na wai.;1e tgrc.· 
,. "' madzenle radykalów. · 

·•a' ni· ' e ·.· '-061·e4u I' oje1nni€Zg liaz P. Deladier nosluchał. Odv o r,.~J ra-
~~ ff a n.o t>ocią~ stanął w Sawerne. wyslaJt I 

"'~a· ~,·u· sp·· .le 121l.· 00·000 produko..-unu ._ :iotemnlczem czvwiście uji:-zat na dworcu dwu elcg-:in-

•• •• ,, • ;,., laboralorJum ckich młodzieńców, którzy za;m1311i vo 
W archlp&Jagu ·austrafijskim, wśród W tych dniach przywieziono do Jed.;. ji-· specjal.-ią komisję. W pokoju, dokąd do oczekuJąceg-o aut~. Auto m~~vt•}: pa-

. W'Y.sn Sal omo_ n~ • . z. n,aJduJe · się niew_iełka_ 1 d k h 1 • k · h d ·r t ż d 1 1 • re razy w cią~ drol?ł peknty opony, 
" ;.. B . k 6 d ne.i?o z Qn yńs ie szpita i meJa iego te zaprowa z1 s· u ący, a g z e zna az, aż wreszci·e 0 11 przed "'OłuJniem, w 

W'Yseol\'a. unana, t ra o znacza się Aleksandra Dousset, który .wkrótce pana swego leżącego bez zmysłów pod '' ł d J 
tern~ ·te 'zamfesżka:na fest . przez same ko- zmarł wśród symptomów ciężkiego za- otwartem oknem, znaleziono nłeopisa!ly szczerem polu samochód staną • · a wa 
biety. trucia. ·· nieład, na który składały się porozrzu- młodzieńcy oświadczyU panu· Datadier; 

. , , Miąnowlcfe UtZĄdzono na nieJ szkołę, Dousset, poddany francuski, podawał cane najrozmaitsze chemikalja, przyrzą- ,.Oszukaliśmy oana„. Jes~eśmv fo~zv~ 
w.' l<tórel 30 dziewc~at'z rozmaitych wsi. się za nauczyciela, w rzeczywistości jed- dy I instrumenty UżyWane przez chemi- stami ł pragnęliśmy przeszkodzić pantt 
1 :wysp Póblera nauko· w Języku Moti, któ nad pracował nad jakiemlś wynalazkami ków. w· wygłoszeniu mowy na knni!re3'e w 

' rY · uznano za. najodpowiedniejszy w .:e- z dziedziny chemii w laboratorjum wy- Szczątki rozbitego rezerwoaru wska· Strasburgu. Udało nam się.~ Teraz waJ 

!ll"•·J;:\dnostajnien1a nauczania. najętem przez siebie. ?tace te, w któ-. zywały, że Pousset uległ jakiemuś wy- duje się pan w szczerej ·_wsi <tli.icki ~i. 
, · Pzi"lwczęta po.Zostają tam przez dwa rych pomag-ał mu jedyny duchoniemy padkowi podczas pracv, a dalsze padania Czy chce pan byśmy tu pana z,,stawili, 

.· fa{a, ,a ·'!{otem po~racają. do swQi~h ką- służący, otoczone byty niezwykłą taje- wvkazaty, że został o'n zatruty Jakimś czy też wolł pan być odwiezirmym do 

tów rodz1.nn·ych; roznoszą z sobą oświa- mnlczością i aż do czasu pewnego wybu- nieznanym gazem. Widocznie podczas Strasburga„? 

:'·t~: i' spo.sób porzadneS1;0 mówienia. zwolna chu nikt nigdy nie przekroczył progu pracy uleg-t on wypadkowi zatrucia. po- Oczywiście "· Daladler odrtucił ustu-
. w-·-'P.rA:facv· niedoskonafe narzecze. o f d r f d k j t I ił b t "' 

pracowni ousset'a. s a a . e na eszcze Y e s y, Y o wo- g-i uprzejmych faszvstów I udał się pieszo 
.„ Czasem na tę wyspę . zabłąka się ja- Po owym wypadku wkroczyły tam rzyć okno. do naibtlższei wioski. Tu najął konie, 

Jds trtęż<;:zyzna ki'alowi~c. ale za każdym po raz pierwszy władze polk:yjne, któ- Szczeg6fowa rewizja, dokonana w pa- które zawiozły go do sta:ji uamwaju, 

re:.zęm przęi1111,,1ją go takJm .sfra=11em !'>tarę rym Dousset wyjaśnił, że zajmuje się ba- pierach, pozostałych po zmarfym, pozwa- zdążającego do ~:rasburg11. 
·naticzvCiPlki i Qpiekt,tnki. dziewcząt, że daniem nieznanych jeszcze sposobów (a przypuszczać, że Dousset zajmował 

,,.. czemprędzej powraca, skqd JJr:typ!y- wydobywania radjum I że rozporządza się pracami zmierzającemi do otrzyma- Po zreferowaniu swych · doprawdy 

·.· ifa'C '. · · · - dużemi materjalnemi środkami, które na nia nowych trujących gazów dla celów niezwykfYl!h przygód, J'. Dal:idier jednak 
- · 

1 

More, przyczyną j~st t>rzesąd - fak ten cel przeznaczył. wojennych. Mimo szczegółowego zbada- wygłosił mowę, kt6rą przedtem wygto-

" po.wfadaią ooihfórmowani - a moźe na- Obecnie dopiero po tragicznej Jego nia tych papierów, nie udało się znaleźć sić zamierzał. 
utzy;cJel~ą:\111 są stare Andelki? śmierci wyjaśniło się, dlaczego ten che- żadnej notatki, któraby wskazywała na Nie pomogły więc akcesflrja pnwie§­

mik francuski taką tajemniczością ota- skład chemiczny wynalazków zmarłeg-o, ci sensacyjnej: podrobiona depesza.. ta­
czał swe naukowe badania. Po przywfe- natomiast ·znaJeziono pewne dane, stwier '· jemnicze aQto, riJ~znanl mfoJ.r.ietic:r •.. fył 
zieniu go .do szp!taJa przez owego ~łu- dzające, że prac~ Dousset'a finansował · ko tyle. że podróż Paryż - Stra.Sburg od 
choniemego famulusa, władze bezpieczeń Jakiś krewny, zamieszkały w jednym ze l był w trudnieiszvch. niż umlerzat wa,.. 

Przlechodząe przez ulice 
rozełrzyi się oważnle unill• 
nlesz lia!ectwa i śmierci. 

stwa WYdeleirowaly do owe2'o laborator- Stanów Zjednoczonych Amervkl. runkach. 



NOW A GRA TOWARZYSKA. sirzelil do łonu 

-- Mam świetny pomysł nowej gry towarzyskiej : zabawimy sle w chowane­
~,) r tedziemy się chować parami! Ale nikomu nie będzie wolno szukać!.„ 

---::os--

ł •ranił Jq .,., oAofl,;~ ser€G 
1 rag1czne rozw1qzan1e maJżańskiago tró1kqta 

Ł6dź, 3 marca. 
ł.ozhiski i Walkiewicz, mieszkańcy 

jednej z wsi pod Łodzią, zabiegali usilnie 
o względy przystojnej Władzi Grabow­
skiej. 

Po pewnym czasie Łoziński zdystan­
sował rywala zdobywając całkowitą 
przychylność panny. W projektach ma­
trymonialnych stanął im na przeszkodzie 
pobór wojskowy. Łoziński, powołany do 
wojska, musiał wyjechać. Obiecał często 
pisywać, 

Walkiewicz, mies~kający bliżei gmi-

1
ny, przez grzeczność dostarczał Władzi 
listy. Okoliczność ta pozwoliła mu na 
przeprowadzenie niezwykłej intrygi Wal 
kiewicz wyjmował listy Łozińskiego, a w 

oprótnioną kopertę wkładał listy prze:c 
siebie pisane. Oczywiście W. pisywa· 
coraz oschlej, at w końcu zadał cios osta 
te cz.ny. 

Napisał do panny Władzi w imieniu Lo 
zińskiego, że przestaje się uważać z.a na­
rzeczonego. 

Władzia przebolała stratę i na złość 
LozińS1kiemu wyszła za mąż za Walltie. 
wie za. 

W trzy miesoiące po ślubie i W. wzię. 
to do wojska. 

Tymczasem wrócił Łoziński i zjawił 
sie u n~ni Władysławy, by rzucić jej "' 
o<:zy słowa goryczy. 

Po długiej rozmowie zrozUblieli ob-Oie 
kto był sprawcą intrygi. 

Gdy po pewnym czasie W. przyjechał 
na urlop, nie zastał już żony. Władysła. 
wa zamieszkał·a bowiem u Łozińskiego i 
nie chciała w żaden sposób wrócić de 
męża, gdy ten zwolnił się z wojska. 

l'lichol Znicz IDO I '
. Upłynęło pięć lat. 

li O. Walkiewicz nie mógł w żaden spos6h 
• z~pomnie~ o :Władzi i rozpoc:zął rokowa 

nta z Łozuis·kim ·o zwrot tony. 
• • • • j k Ó • , , d k • b Łoziński okazał gotowość zwrócenia -Cóz 1est p' rzy1emn1ejszego a p JSC o D8JPY, o - mu żony, jedn.akźe ~~dał z~rótu kosz-

-Y7 • tł • k '6 ' b ' łów utrzymania za p1ęctoletni okres. Ro. 
stalowac ..• butelkę „Ostromee o I o se1·wowac k.~ania dobiegały jut końca, na&nęły • • h · ' •" się 1ednak na stanowczy op6r p. Włady. 

Ł6dź, 3 marca. 
Znicz .. Michał Zn.icz.. Pan Michał 

Znicz .•. .Murzyn wa.r&zaW&ki„. Dyrektor cyrku„. 
Któ! go nie zna? •• 
Kto nie słyszał o ty<:h piecykach sza. 

PJJBDYC goseI • sławy.Nigdy do ciebie nie wrócę - OŚ-
- A czy używa pani alkoholu?„ i festem„. wie p3ll1„ troszkę„. w transie .. wi.adczyła pani W. sw~mu mężowi. 
- Owszem.„ Piję„ i wogóle„ . tak wes.oło jest na św\ecie . „ Walkiewicz usłyszawszy te słowa 

gł6wnie dlatego, że mi lekarze zabroaili.. :. wyją.ł z kieszeni rewolwer i rzekł: 
- Więc pije pani?„ Skończyłem. - Masz i zabij mnie! 
- Owszem, Reas:umuię: _ większość łodzian jest Pani Władystawa W%t'Uszyła pogatdH 
ale nigdy na swój ra<;hunek„. przeciwko wprowadzeniu prohibicji„ wi~ ramionami. 

- A 1poz.a tem?.. I ł Wówczas Walkiewicz strz~ił, raruą-c motowych pod nazwą, 
nZnicz" 

szybko rozgrzewających pokój i 
jących minimalną ilość węgla 7. 

- Poza tem dziś są moje imieniny s usznie„. :!<>nę w okolicę serca. 
tuźywa (aktorzy i aktorki codziennie mają iakąt. Łodzianie patrzą na wszystko „trzeź- Młodą kobietę odwieziono do szpita. 

uroczystość familijną przyp. attt.) wym okiem" la. Po pewnym czasie powróciła ona do 
Niema zdaje się łodzianki w ł.od'zi, 

kt6raby nie znała chocidby z widzenia, 
lub ze słyszenia tego niezbyt wysokiego 

tt wmm;a 4J!E'fWHiWWWWIM &WJPWI suwww:ą u zdrowia. 
Walkiewicz został ska.za.ny przez sąd 

na rok i 6 miesięcy więzienia. Zbrodnio szoleńt:o pa.na W apelaoji zmttiiejszono mu karę do 6 
miesięcy. ~lekki:!cf!:fy:d!~r~f: t;1:=esz %oslrselił .ton~ i sftierofl'oł luf< 

kiem, pr~ ·którym lwią część czynności . Au teścioei Sni·eg-p·· rzyi·a„ialam„ .... t_ 

spełniają oczy, a nie usta. J .,.O ....... -ś U 
Ot6t do owego pana Mi.chała Znicza lecz 'WZlrUSZODIJJ ea ~- - roln1·k6w . „. I 

artysty teatru miejskiego w L>d.zi od- nie zabił do 
twórcy roli tytułowej w inajnows~j s-ztu- Lublin, 3 marca. 1 - Co się tu stało? - spytał drżącym f1~irninu za6eąieaone; 
ce Antoniego Słonimskiego, ucho.hą:::·?go W Kazimierzu nad Wisłą roze~rała 1 głosem. . . . . d f fli ł I fi 
za jednego z naPepszych feljet~stów 1 się wczoraj w nocy krwawa tragedia "" . . - Zabiłem ~onę, . a ~era~ k?leJ. ną Cle o na s n e save naro· 
krytyków teatralnych w Wars1awie, rodzinie Wojdecha Pin.'kiewicza, praco- ~ b1e ••. - wyrz~c1ł z siebie Pink1ew1~z, wo . . ~Ó.., , 
gdzie słynne przemówienie w senacie wnika okrę.gowej dyrekcji cLróg wod- dząc wokoł mepr.zytomnym wzrokiem. St.a.n ozimin nie budz.1 dotychczas o. 
wygłosił marszałek Józef Piłsudski - nych. j Czarna l~a rewolweru skierowała się ł ~aw, gdyz gr~ba powł~~a śni.ei.na chront 
otóż do owego pana Michała Znicza zwró Pinkiewfoz oż,en:ił się przed siedmiu ku Kowalskiemu. 1e dostatecznie od na,a1lnlejszyeh mro-
ciłem się z prośbą o udzielenie mi wy. laty z modystką Heleną Kowalska. Za- I Starzec osunął się na kolana, błaga- zów. 
wiadu na temat, ~zy. w Łodzi ma być za mieszkali w Kazimierzu i dochow.ali się I jąc litości. P~~e.rażon~ tą sc~ną dzieci .wy Zasiewy, dzięki ciepłej jesieni, wyro­
prowadzona prohi~ICJ•: . . dwoj~a dzieci - 6-letnieg-0 J.a111ka 1 4-let . skoczyły z łozeczek 1. podbiegły ku oJ~. sły należycie i zakorzeniły się dobrze. W 

. Oto co odpow1edzi8:ł . ~1 p. Michał niej Zosi. - Tatusiu„ my się boi.my - wołały niektórych województwach, głównie na 
Znicz, artysta teatru tllleJskiego w Łod%1 Razem z Pinkiewicz.ami mieszkał teść przez łzy. zachodzie i południu, oziminy zanadto 
(stenogram!): . • . ich Ignacy Kowals:ki starzec 76..letni. P~kiewicz ?C'knął się, odrzucił rewol wybujały w jesieni, wobec czego istnieje 

- Ja osob1śc1e byłby~ bard~o. ~eza- Pinkiewicz prac<nvał jako dozorca re i wer t .z o.k;z)'k1en;: . uzasad 'ona o.bawa, by nie wypszały pod. 
do~«?lony z ~ro~8;dzema .prolu~1c,i, bo ~ulacji Wisły na posterunku w Kamieniu J - Co Ja zrobiłem? - wybiegł z do- śniegiem. · · 
cóz. Jest przYlemnie1sze~o iak pÓJ.ŚĆ do 

1 

Puła wsikim, odległym zyd Kazimierza 0 mu. . . . . . . Wedłuit ostatniej oceny Głównego U-
knau>y, obstalować sobie„. pan ę ki.lometirów Po pracy wracał na ! W parę mll!1ut pófotei zgłosił s1ę do rzędu Statystycznego, stan zasiewów w 
butelkę „ąstromeck.?': i obserwować pl noc d'o domu. · j po~te~unku. policji, ~dzie oświadcz~ł, .ze cal.ei Polsce przedstawiał się w stopniach 

1anycb gosCJ?„ . Od pewnego czasu Pinkiewicz zaczął w 1akimś ruezrozumiałym szale zabił zo- kwalifikacyjnych następująco: 
. Odetchnąwszy, dodał p. Michał pić i tracić grosz w hulaszczei kompanii. nę. . . . . . . Pszenica 3,7, żyto 3.8 to jest o 0,4 sto 

Znicz: . . . Nie pomo~ły pro&by żony i płacz cot·az. :qwo.~g1em male6!k1ch sierot za1ęła s1ę pn.i alepiej ni.i w tym czasie w iroku zesz. 
. - _To z mo1ego ~unktu mdzema. Co częściiei głocLnych dzieci. Pinkiewicz po- rodzina. łym. 

się ~~s .tyczy pogl~dow obserwowanych, padł w straszny nałóg. ••••••••••••••••• 
iwroc się pan do nieb, ale wtedy ••• kiedy ż · tł h d b · środ.k' t z k I • • 

pan i oni będziedzie trzeźwi. .ona. 1eso ~ .cąc z o _re 1 u r.zy- 11raora e •11ra ... ,, 
Prz)'iąłem to 00 wiadomości, i dzięku mani~ nte,;al":zme od m~za otworzy~a P.ra l• '9 t• " 

iąc za szczere wyz.nanie pożegnałem P· l CO~lę krawieciką, kt·o.ra przynosiła JeJ Nie powi ..... kszał: llc:zb- bezdomnuc:h-
Znicza i zwróciłem się do tej, która w duze dochody. -.e „ 
sferach teatralnych m. Łodzi znana jest I z z.ą.robków swych utrzymywała cały zwłosze:za P9=.ZU obee:nue:h śniedae:h 
iako rlom, a na?to .od czasu do czasu spraw1a • mrozae:h 

P. HELENA PUCHNIEWSllA i ' cWoś męz?Wl· p· k' . óc ' ł , idź, 3 marca. ldrufiej - o tyle w czasach nienorm.al. 
I t . czora1 w nocy in teWlcz wr i zE> W . . • . . . . . 

z.nowu o samo pyta.nie: . łużb do domu i ołoż ł si ać n:e bu ta'k cięZkicn ,u 0ooecnie czasach nyc , w Jakich żyjemy od szeregu lat, 1 

, ,-;- Co sz~nowna pam sądzi o prohł- dząc ~i.kogo. Zeg! ~dz:o::il pó.łnoc, spotyk.amy się ~ ~ażdy~ kro~u z. ~ie~o po~od~ klęski ~eszkaniowej, eksmisia 
hi cJI w .Łodzi?... • .<dy dozorca przebudził się. Wstał po ci- magflmanu., wy~a1ącelDl b~~1mn1e1 ';lte staie się trage~Ją •. Zwłaszcza. przy obec. 

Pani Puchmewska (zona handlarza 6 h . d b k' . . z wmz, poszczetolnych, dotkniętych rue- nych mrozach 1 śniel!ach · M · c u 1 wy o ywszy z 1eszent wiszącego . . . _ .„ 
7.vwym towarem w urtyme warszaw- .L • h ł olwer łuz.bo m1 ie ostek, a e poprostu - z warun- W obecne1 porze roku wyrok głoszą-
k. 1 b. d . . . na orzwiac p aszaza rew s - k' . ki h . . k . . . . ł ' k 

~. im, ro· i z z1w10-ną mme: od dł d ł' .k fu..' • źo ow, w 1a c zy1emy. cy e SmtSJę, a JUZ zw aszcza wyro zao-
- Ja i prohibicja?:. Dobry k~wał... wy, P sze . 0 0~ .a ~yiącei ny. Do niedomagań tych należy w pierw- patrzony rygorem natychmiastowej wr-

Jestem wo~ó1e za tępieniem alkoholu t . Przystawiwszy 1e1. r
1
ewolwer do s.kro-1 szym rzędzie klęska mieszkaniowa. A po konalności, jest czemś potwornie nie-

:llate::Jo niszcze ~o pod każdą postacią, m, ?<?ciągnął za c)'ttlgte · · llllieważ iedna nienormalność pociąga ludzkiem„. 
ai:eby zbawić ludzkość„. CJisdzę nocną ;oroarł huk stzału. przeważnie za sobą szereg innych, więc W tyoh w~ch należy mieć iak-
E«'~Hł(Ni!l>lftMU e ~n.„ dru~i... . też i w związku z brakiem mieszkań ma- najdalej idące względy na objętych eks-

Znów 2 po~aru 
\.\icz:oraj wybuch! poi;ar w komórce, znaj<lu-

1ącej s i ę na posesii przy ul. Czestochowskiej 14. 
Qglefl za graża! poważnie ubikacjom mieszkal­
ny m. Wezwana straż ogni-owa szybko pożar 
stłumiła . Straty sa. dość poważne. 

- W iednvm z mieszkań w domu przy ulicy 
Pommsk!el l 50a zapaliły si ę sprzęty domowe 
wskutek zbytniego rozgrzania pi·eca. Wezwan-0 
1-szy oddział straży ogn·iawej, który stłum!l 
~ar. 

T:aft?na. śm1erte~1~ w ~owę, .Hele- my liczne rzesze gnietdżących się w cie- misją i nie wy~onywać źadnej takiej eg. 
na P11nkiewiczowa me poruszyła się na- mnych i wilgotnych norach lub nawet - zekucji przed nadejściem wiosny! 
wet.. . . . bezdomnych. Tego domaga się najprymitywniejsza 

. Hu~ .strzałów ~~dztł śpiące na sąsiee! Naj.gorszą zaś k<>nse'kwenoją klęski humanitarność, zwłaszcza że - jak już 
mem łozeczku d-Zile~t. . mieszkaniowej jest wisząca n.ad tylu bie- powyżej za.żnaczyliśmy - niedomagania 

Zaczęły płakać i przyzywać matki. dnemi rodz.inami łódzkiemi inienormalności, a więc również tak li~ 
W tęi chwili w progu oświetlonego I zmora eksmisji! ne sprawy o eksmisję, wynikają prezwai 

tyLko blaskiem księżyca pokoju stanął O ile w warunkach normalnvch eks- nie z cięZJkich warun'ków ~onomicz.nych 
ojciec zamoirdowanej, Ignacy Kowalski. misja jest tylko zadośćuczynieniem dla a nie z winy dotknietvch niemi iet!no. 
Starze.c wsl)i~ał.sJe.D lasce.. l.iednei stro.nv i niezbvt wjelka kara dla steki 
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to !5 - TransmisJa naobżeństwa z katedry 
f)OzńańskleJ. 11 .56 - Sygnał czasu. hejn.il z Wie­
ży Marjacklei. w Krakowie. komunikaty lZ.iO -
Transmisja ko.ncertu z Filha·monii warszaw~kiej. 
13.00 - Komun i.<atv. 15.15 - fnnsmis!a kcm­
mlsjcertu z filharmonii warszaw~kieJ. 17 30 -
Odczyt p t „Czego ' szkoły akademkkie W\ ma­
gaia od maturzystów" - wv~I. rektor . uniwer­
sytetu warszawskiego. prof. dr. nu~t.iw Przy­
chock! 17.55 - Odczyt p. t .. ,Zdobycze tec:hni­
czne ostatnich m:esiecv" - wnł •ni. Eui: Po­
rębski 18. to - Koncert 001>ularnv. AudycJa Judo 
wa literackomuzy.::zna. 19 .. )() - ~.:>,r,ma1r1,;:1 wy­
głosi p. l. La wińsk!. 19.20 - Od.:zvt p t • Bi­
ban el Muluk'' - wvl"'łosi prot Bog<hn Richter. 
19 45 ·- Sygnał czasu JO.tiO - .Rozrywki U'"Y· 
stowe" - wygi. por. Cyi lin Jahlonow<-ki zo 30 
Kwadrans litc~acki 'l..iwel~ Pi„>tr i Chov·10w­
;;kiego p t „Pan Rrar'1.v ·. 1{i" - «dczy:a p„ f;1. 
deusz BocheńSki. Z;JAi:i - Kon ;er• wiecwrny . or, 
pularny. ZI 15 - Oa:szy cnz k;:incertu Po audy­
cl! komunikat:y. 22..30 - Tr.insm1sJJ. 1nuqki ta­
necznej. 
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Na mężo\Vie stanu, BurnordoDJaf,:··(qlq rod•in~ 
sporllsmenho jedzie! abg sobie los poprawić: bok 

Sławny „aient odszkodowań wcien- ją z mm wywiady, zwriJdł s\ę pier•vszy . W Znaimie, w Czechach, rozpoczął Przyznawszy się do zbrodni, Filipin 

nych", Parker Gilbert. znaK•m •• ty finr;n. do dziennikarzy z zapycdr.•.cm. czem im si~ P~~c~s o .morderst~o pr~eciw Ul.ryko lo~owied~iał, ja~. jej ~okonał. Postano-

sista amerykański. który można }:Owie- może służyć . wi F1lipinow1, pomocmkow1 ogrodmcze- w1wszy poprawie sobie los ratunkiem u 

dz1eć, trzęs : e finansistami ~....-.at.a wfku- Ogromne 1ednak musiało być jego mu w dobrach hr. Haug-witza w Namie- •Tilla, żjać:łł ze smakiem kolację u matki. · 

tek swoie~o stanowiska. przybył. zdziwienie. kiedy dzienn:'<arTe z nai!lrzy s~ie o potrójne morderstwo i podpale- schowti.ł' pod kurtkę. krótką sieki erę 1 

do Europy na statku „Pans", ażeby 11emnie1szemi francuskiemi uśmiechami i me. udał się do domu Tilla„ gdzie wtedy by-

wziąć udział w paryskich g . .-pferenciach. ukłonami przyjęli jego usłużność i rapy- Zbrodnia Filipina sięga dwu lat wstecz Iła tylk.o żona Tilla i słuz.·ąca. 
w spra w:e ustal.ema odszkoJowań wojen tali. czybv w takim razie nie m6,gł im Mianowicie dn. 3 lutego 1927 r . o półno- Obe1~.zawszy dom zzewnątrz, pr.zy. 

nych które ma1ą ołaClć N•f. ~n·.::y wskazać Zuzanny Len~len? cy, zauważono pożar w domu zarządc-y szedł ~o przekonania, że po zamknięciu 

Wysiadłszy w Hawrze na ląd. p. Par Pokazało się bowiem, że tym samym. lasów, Henryka Tilla. Ratunek był utru- drzwi z wew.p.ątr~ będzie mógł się wy. 

ker Gilbert zobaczył ~ upę dz1ennL~a- statkiem powróciła z Ameryki słynna dniony, bo drzwi były pozamykane od ciostać po gromochronie i zapukał do 

rzy z n?tatkam1, ołówk3m1 1 aparatam! I szampio~istk~ tenn}sowa, ~u~anna . Le~- wewnątrz . . Kiedy je wyważo·no, znalez~o- drzwi ;W . . eiści?~ych . Kiedy służąca otwo­

foto!fraficznemi w ręku . Przyzwycza~ony ~len, ktora 1ednakze ndmow1ła dzienni- n.o na stos:e zgromadzonych sp!':-ętow rzyła . me mow1ąc ani słowa, odrazu roz-

do tego, że w Ameryce w ;:t....;dz1e un..ądza · karzom wszelkich informa~ji. na pół zwęglone zwłoki zarządcy lasów, łupał jej głowę. Potem to samo . u czyn ·1 _ 
jego żony i służącej, z głowami dosłow- ztrochę. ~łuchą panią Tchltowąr zaszedł-

zilraz• ag:e s1· D tr3dmm od lutra z Ros11· nie ro·złupanemi siekierą. Nawet pies szyją w kuchni ztyłu, a na powrót Tilła 
· li i 'I Ił li . ~ Tilla miał rozbitą głowę. nawet kanarek czekał, około . 20 minut. Powalił go jed-

1-ekorz - spec:jolisfo powiada, ze ito w klatce miał ukręconą szyjkę! nyrn ciosem zboku, w chwili, kiedy wcho . 
Przy śledztwie zde.tmowano odciski dził. Psa zabił : apy . nłe słyszał :#!. kanar-

niemoźliwe palców całej służby, a ieden tylko ogro- kowi uhęcił głowę, b.y go nie drażnił 

W Anglii, w ostatnich dniach wywo- przyczyn trądu przywiezionego znacz- niczek, właśnie ów Filipin, wzbraniał trzet>ołaniem się w klatce. 

łał wielk:e wrażen:e niesamowity wypa- nie dawniej, prawdopodobnie z okolic się ulec tej formalności i to doprowadzi- Zrabowawszy 500 koron got:Swką ł 

dek. Mianowicie pewna nauczycielka ku tropikalnych. ło do jego wykrycia. trochę '. kosztowności. podpalił dom i wym 

piła futro, przywiezione z Rosji , a no- ęep w: 1 - •MA ••• knął się wedłu~ planu, aby potem bra~ . 

sząc ie, natarła sobie szyię i w tern miei- G udział .,w gasz.eniu pożaru, a w trzy dn1 

scu ukazały się plamy strasznej i nieule- dy f ran CU z·1• marzł 1• później z białą szarfą na piersi, iść w or . . 

czal.-iei choroby, iaką jest trąd. szaxu pogrżebowym. 

Specialista iedn.ak paryski w sprawie na feruiorjoc:b Rosji W' „. •312 Do mord~rstwa Filipin dodał jeszcze 

trądu. dr. Jeanselmin. członek Akademii . . . . . . fałszy'Yą denuncjatje , rzucaj~c w ciągu 
medycznei: uważa to za niemożliwe . We Francuski lekarz wo1skowy, Lavrey, Wielka woina europe;ska spow-0do- śledztwa podeirzenie tako :na moralne'"<J 

die ni.e~o rozwói zarazków trądu w cie'e który ~owarzyszył. wojs~om Napoleo•na !wała również wiele ofia.r pośród ooł.nie- s~rawcę zbrodni. na sekretarza i'tr. Ha~g 
ludzkiem ma okres n:epostrzeżony, któ- wszędzie , od.był więc metylk<? wypra~ę lrzy, !ych z'Y'ła~zcza, ktor.zy. wal~zyh. na . witza. Gustawa Vojte<:he, który wskutek 

ry tr:v--a lata. całe , tak, że o d.oraźnej prz-y przez. Alpy do Włoch lee~ i kampanię l fronc;e rosviskm .. Szczegolme ucrn~p1ały t~go prz~~iedz_iał W: więzieniu kilka mie 

c~ym~ ~arazerua się nie m-ozna poprostu I moskiewską ~ r .. 1812 ~~0~1a~a o strasz 

1 

oddziały, dla ktorych teren walki wy- I s-?ęcy, a zona 1ego umarła '".,; następstwif 

w1edz1ec. nych mękach 1akie znosili zołn1erze w ?a padł w Karpatach. tych wstrząśnień moralnych. · · . 

jawfa~z~~e~a~~;;;~eżze~~ei;:ul:~t::u~:ic~~ l ~~~~~~ho~~:;:~~ ~~~jth a szczególnie I ~ .ff f P I . t>SG 8 
ków 1 to trwa nieraz mi esiące, zanim !!o Odmrozone członki zmuszały całe i) 
motna rozpoznać.. najczęściej po pla- j masy żołnie:zy do o.~u~zczania szt;regów i U) 
mach żółtawych 1 b~zyd~ich wr.zodach.

1 

~s~ys.cy . om ?cz~w1sC1~, marzli na , 9 
które także odznaczaią się zmeczule- sm1erc, n:e ma1ąc zadne1 zzewnątrz porno 
.niem. cv. Dziwne to, lecz ta skłonność do mar. 

Trąd w naszych krajach wogóle jest I znięcia występowała u żoł.nleriy nie pod 

mało zaraźliwy, lak. te dotychczas we 1 czas największych mrozów, le·:z zazwy-

Francii zdołano stwierdzić zaledwie sie- j czaj wtedy, gdy wszystko zdawało się j 
dem wypadków przeniesienia się tej cho zapowiadać odwilż. Jak olbrzymie szko­

r~by i hist?~ę obecną z Jut.rem. ~ak rów- I dy .poniosła a.rtnJa Napo~eon.a w . c:::asie j 
nie~ ~~wme1s1e ~.kotem s1amsk1m i na- I woiny. z Ros;ą, dowod~1. m1ędz~ !L11ym1 

szy1nilnem z Ros11. należy uważać albo fakt, ze dwunasta dvw1z1a, ktora przy · 

u bajki, albo za fałszywe podejrzewa.nie • wyrusz~'liu z W iiln.a liczyła 12 tysięcy żoł 
nierzy, dotą.rła do Paryża w sldadz;~ 3)0 

u: 1 11 • LmJt11JtXJl1LUXJUJ1JDLUCm1U luozi. Ws.zyscy 'inni zginęli w drodze w 

l!~~~~l~~~l!' cią~u krótlkiego czasu z powodu w'.el­
kich mrozów grudm;owych które docho-

U łudzi. clcrr>łacvch na tofadel<. kiszki I t1rze­
rnbne nntcril. ~losowanie naturalnej wodv 11:orz-

dziły do 28 sto.pni Reaumura. 

wo~ć f11nk1:il nar1ntlńw trawienia i kieruje od- ..,„aidfu~s•e. s•ftodv. 

.V# 
K 
lR 

Pod · ·ko~zmarnem spojrze­
niem p1jackich oczu Raspu- · 
1in~. wśród wizji szalonych 
orgji ·dem~na glnącej Rosji, 
przez S~\1iek Sfl\ szpitalnych 
przez ból i ..mękę. przez krót, 
ką radość kochania -prowadzi 

J A c./;• V,.-. (i'. f.:0 ' 

r "lierilisla 
.... ·-\ .. ,.,,. 

rOflłl 

S · 
p 
L 
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Ksieiniczki Wor 
kiel „l'rand51ka J(1zd;1" pobudza prawidło- '1112" • I 
hwcz~ ~la orunl7.m11 i;okf d!' ~r~iohieitu. O~i- Najdłuższe schody na świecie zna:du · 
r.Je W\ hnnvch kkarzv . i1pec1al1st~w ~vk.azu1ą. ją się na wyspie św. Heleny. Prowadzą 
te woda frnncl!'zka .167cfa lest niezmiernie po- . . . 
f\-teczna taUe I T>rzv 1u·:mnic.-niu nacnti krwio- •ze stolicy te1 wyspy, Jamestowu, na 

ncow. 
. '· ... 

nn~nyd1 (priv artcriosklcroi-ie). -Żadać w ap.. wierzchołek pobliskie!!o pagórka. Schody , I 
tekach f dros:erJa~h. te mają 280 metrów długości, liczą 699 

;:~~l!'c:l~~~~ ~;~~~i i prowadzą na wysokość 240 me-l 

........ „ •••••••••••••••. CMłi 
I 

'lj""""'"'m"'•~ I ;oL:\J:.~~o kJ~~zf!• ?;o:.:1:z•~!~k1ad':ć I drze~' .. odru~howo szarpnął klamk• 

I 
mu swoi plan dalszego dz1ałama, ruepo2 W okamgnieniu dłonie jego skuła zim 
bawiony sprytu, lągikj i znajomości sto. na stal. ..:. z Jl T Jl IU H Jl z Jl Ro IJ sunk~w ~anujących w ha.ndzie Palu~ha. - Co pan r0>bi, nie· będę uciekał _ 

"1 N - Po:edz1emy do m.me, do hotelu - zawołał Gul. . 

~~proponował Gul zainteresbwany pro- : ~ Zaryzyk~ję - odpowiedział wy~ 
1ekten;i. • .. , . • . Wlad?wca, . ohy1er,ająę zatrzaśnięte . kaj~ 

Dał znak pne1ezdza1ące1 taksoW'ce. danki . ..::.._ P.amiętaj pan, że na nic się zda. 

Mieli iuż . wsiąść do . auta, ".gdy illk z dzą próby ·ucieczki, a mnie to się panu 

pod ziemi wyrósł tajemniczy niezn.ajo- .nie uda, . · · 
my z Alej. . _,. . - .Ale . ja nic Aie mam na sumieniul-

29) - Przepraszam ·bardzo ,pan p,ozwoli oponował Gul.' · 

. - Nie. pr~vrz.ekam ci - odpowie-rrzenie Jadźki, najczulsze, $'a jakie stać ze m.ną - powiedział, zlekka popychajl;\c - Więc lembardziei powinien pan za 

d~1ał G~l. obe1mu1ąc drżącą ze wzrusze- było nies.zczę.śłiwą dziewczynę. Gula do wnętrza samochoąu. . ~h9~a,ć spqkój; Ja pana nie oskarżam 
n1a Jadzkę. - W1edz1ałam, byłam prawie pew- - Kto pan jest? - spytał zdumiony mam. tylko .. ró'zkaz dosta.rczenia ' pana do 

- Więc słuchail U Rozentala rozbili n~, że nie z~odmz się na taką .. ponie- Gul. Lodzi. · . - ., 

kasę ludzie Palucha, między innymi 1 w1erkę, dumna jestem z ciebie·- pate- - Urzędnik policji kryro'.inalnej _:_ od -:-- W jakiej sprawie? - spytał Guf 

GrabowskL Pracowali ostrożnie więc tycz.nie powiedziała Jadzia. powiedział nieznajomy . ,okazując . umies.z. · - Dowi.e' się pa.n na miejscu. - od 

trudno 1m dowieść. że to oni zrobili. Za- - Narażam się jednak w ten sposób czony pod klapą. futrzanego kołnierza me pa.rt ' Zajączkowski. - . 

brali trochę i;!rosza. ale wiedzą. żeś ty poważnie - mówił jakby do siebie Al- talowy znak. · ~·~ 
przedtem wyiął z kasy SO.OOO złotych. bert. . . . Jadzia sta!a ~ni~miała. ·~ --. Więc nie przyznaje się pan a.ni da 

- Cóż z tego? Paluch mi to już pro- • . Bezwątp1ema, ~ho~ 1a mam. spo- -;-- Pozwoli m1 się pan po.iegnać z tą udziału . w włamaniu u Rozentala ani ido 

sto w oczy powiedział. sob 1 .na t~ .-: odpowiedziała Jadzia. - panta. · . • . · .sprawki u. Wal.to.ra? - pytał komisar.z 

. - A kto ich 
0 
te~ poinformował c:;odi.my Juz 1ednak, przemarzlam okro. , - Proszę - odpowiedział sucho wy;,. J~sione.~ Gula. , · . 

wiesz? - spytała Jadzia. P .e. ~ . . • . wiadowca. . . - N1ę, panie komisarzu. - Sprawy 

_ Chyba Felsz.. . W ~tali. Teraz. dopie.ro ~a~wazylt, że Gul uścisnął rf\c~kę Jadzi. te·· są '· mi całkiem obce. żadnych wyjaś-

- Właśnie oni t u ; : d ~1lka ła~ek dale1 s1e~ział 1ak1ś sam~tny - Czy pan się czasem nie omyllł ~' ńień udzielić nie mogę _ odpowiedział 

nie~ć 
0 

te 'r „ er zam erza,ą 0 - ie .(!omośc w futrze. ktory rownocześnie 2 spytał Gul. · Gul 

od~ówił ode~~;iJ~ naro~YP:!:~·ta ~~Y~~~ 'nimi P?dni6sł ~ię z ~awk.i. - O nie! Pan ie.st Al.hert Gul, tak? . .:__ żadnych? A może pan w takim ra 

stępne1 imprezie u hrabiny R. .. która lu- Szh powo~1. ~a1emmc~y mętczyr.na - Tak - potw1erdz.ił Gul. . ·zie ·p<;>wie mi co pa.n robił w Lodzi ' 

?i ~łodvch i przystojnych ludzi , obsypu- 1 pr:J~d~l obok ruch, bokiem obserwu- . - Panna Maza~ek .może ,~?~·ojnie wtorku. n~ ·Środę?. . 

1e ich prezentami. zaorasza" na . herbat- Ją C ę~ . t k . b' tś~ do dqmu - pow1edz1ał do Jauzki vry- · ,.G~} me odpowiadał. 
)cę'' do sieb:e a przedewszystkie~ ma - t złeGo łon Stę a na cie 1e patrzy? Wladowca. . ... „ . ....~.: No! '~ nalegał - komisarz. 

b 
· b 1 - spy a u Na d głó . z.k ł „ n ł .... 

a·eczne ry anty ... - opowiadała Jadź- p · . · . . Z .- ":orzec wny - to aza - y em w 'Lodzi - przyznał Gul. 

ka - oJęCla rue mam, me znam go. a1ączkowsk1. _ Ho my·· Wiem I dcl · b ł' · 

··· N k . . - Zda;e mi się że tę twarz widzia- Auto bk kn ł f Mar z k' . • y, .a~ ..., . zie pan Y 
1 

- a ta i\ rzecz n·e zgodzę s1ę, me Iem wchoclz " d ' z: . . ki .,, ł' ks~~ 0 pom ę o w s rori.~ 1 · im pan się w Lodzi w1dz1ał. Może pall 

żesz być pewna - odpowiedział Gul lwi'ed. i'ał . ą_ 0 '.' · ~~i~ns eGJ 1- po-,sza Kows 1e1. . zechce te rz·eczy wyjaśnić? 
· z meco zan·ep~o · ony u Jadźka z~twtał lał.a · · · - · ·· N ' ' 

W odpowiedzi otuvmał czułe spoi- - Zda wal o ci sie. malo to low~las6'Ył na· mieiscu. , a ~ "'~ .1eszci_e łe~r ._, o1.e.st·~.l~. ~ niJWn ~e · nie@=a. 

Łódtka powieść sensacy1·na. 
~ . 8 
~' . . . . . ,~ 
CCCJOOOC.(:IOQO,.. 

-
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Dziś 1 dn1 ni1stę~nych l .J 
~HM sł~l'iłOWiilCY chlub• 

polsldej „,odukci& 
Stefana ŻEROMSKIEGO , 

=· .!:%1'1U; S 5-
2 ·Mł • ...._S *MBA' 6 :.e ., ·····-·· 

PLE DIDI_ 
onad śni.ag 

Drarnat serc. - Tragiczny konflikt namiętnej miłości poczucia obowiązku. 

Główrne oso~y dra111afu:~----~~--------~~~~~ 

WIKO ... Mieczysław Cybulski JOACHIM •.. Stefan 3aracz 
RUDOMSKA... Sla11lsław• Wysocka 
ŚWIATOBÓR„. Karol Bend• i inni. 

IRENA... ZolJa Korewwo 
HELENA„. Zorika Szvmaflska 

lln~łmia muu una ~o~ ~atutij ~. [1u~nnw ilie~o. 'D[Utel o 1~ ~l. 12-e j . 
w sosorv i NIEDZIELE cena wszystkich mieisc 50 groszy i 1 złoty. 

** 71 •liMłilliłł A W WNifłiEA*§ I MM*-1* H'*'E' „ ' AA 

Dzis i dni następnych. SINO 
Dziś i dni następnych. 

Osnuty na tle świetności dworu ostatnich carów i grozy podziemnej roboty rewolucf onistów, 
potężny dramat miłosny oficera, staczającego walkę między honorem a miłością kobiety 

A ARA 
• , ~··~ :. • ~. ,, "'.'~-.· 1 - '_.' • ' - • :'f~p.1~t-,·'ti~J';:, ~·..i" "'S W roli glówne1 niezapomniany bohater „ Tajnego Kuriera" 

IWAN MOZZUCH!i!Al!l oraz najpiękniejsza CARMEN BONI 
li l"Q . z najpiękniejszych włoszek 

Tytułowa rola tego wstrząsającego szlagieru ekranowego, dzięki swemu rycersko-romantycznemu charakterowi, pozwala Mozżu~ 
chinowi na wykazanie swej niezrównanej maestrji w najdoskonalszem oświetleniu. 

Ilustracja muzyczna pod dyrekcja p. L. KANTORA 
~--------~------------------Film ilustrowany śpiewami słynnego rosyjsko·ul:.raińskiego . " a , . , , p f k 2 • 

chóru artystycznego pod batutą dyr. p. H. WA s o w 8 cz A. • oezą e o g. I . ef. 
Od godz. 12 do godz. 3 cena wszystkich·· miejsc 50 gr.· i 1 zl. 

„ 
CEnłłłK nASIDłł 
NARZĘDZI OIBZ PRZYBOR6W OfiROilttlCl. 
wysyłamy na życzenie bezpłatnie 

J. Plł\RClłłlEC i SYNOWIE 

Poznań - ul. Pocztowa 29. 
-, Telefon nr. 32-02. - Adres telegraf. "Nasiona". - .,. 

LECZNICA l Dr. nled. ; 

!ekarz;y spe.:~~~isthv orzy G6rnym 'bUbi"Z l 
KvnKu I ~ 

Pio~r.Kowslia 294, 22·89 Cegielniana 43 
Tel. 41•32.- l 

lJl~~Y: , orzvstanku tramw;iiów _ P~b1a- ; powrócił 
mcmcn ::zvnna od 10 rano do / w1ecz. S . r t h ób 
w niedziele I świeta do 2 ?>O poł. pec1a is a c or I 
W szvstkie specjalności i dentvstyka. skórny~h, wenery~z- ' 
!faoiele świetlne. lampa kwarcowa, nych 1 mocz.opłc1?· 
:!lektrvzacJa. Roentll'.en. szczepienia. wych. Naświetlanie 
;rnalizv (moczu. kału, krwi. plwocin.I lampą ~wa~cową. 
wvdzie!in ·:tdJ operacje. opatrunki.I Pr:i:y1mu1e od 

wiz:vtY na miasto. !g• 8 do 1 O rano 
Porada 4 Zł· I od 5-8 w. 

i:;a!'~da denfYSIYCZ0 Dla pań od 3-5 
t~a ~ wencroloalcznal oddziena poczek 

ula ~ b or . skórnych. wenerycznych i 
niemocy płciowej 

3 Z~OTE 

' 
„ WJ.ELKI PRZED WJĄTECZNY 1•specjailsta cho. 

~ rób skórnych 

'WY b6 r o BR A z ó w i wener~ca:n»c.h 
reiinijn.yth i rodajowych 1Przeprowadz1ł sie 

ornz lOHHft I oprawa PORTRETóW·0 a u1T!i~::.!~ja 5 

Własna pracownia RAM wykonywa · !Przyjmuje od 8-10 
zamówienia na{ychmil\3!. i od 5-9. 

~, Pł'ZWbYClll# ł.6di '!Oddzielna pocze-
KonstantynCJwska 32 ról! Gdańskiej kalnla dla p~ń. 

Ha N.ądanie NA RA TY! 111111111 

Bohaterka monumentalnego „Metropolis". koszmarnej ,. Alraune'I 
fantastycznej ,.Yoshiwary" 

pobija swe poprzednie kreacje w szlagierowym dramacie, sza­
leństwie namiętności i gorą.:zce złota 

IE I AD Z"" I 
W rolach ważniejszych 

:vette fiuil~ert Alf mu A~~I 
I Wkr61co w Caslnle. 
IM tr'S*f •• , ..,. A 

Dr. 

~.tewkowin 
Cror, skórne we­
neryctne i płc!owe 

Ronstant1na1su u. 
Tel. 55.52 

Przyimufe od 10-1 
od 6-8. · Dla pań 

od 4 - 5, 
Dla n!uamotrtvch 
CENY LECZNIC 

wotkOijiki laureatka 
ce.lelnlana 2a. 

Telefon 26-87 
Specjalista cho 
r6b skórnych, 
wenerycznych 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

przvlmuie od fodz 
8-10. 12-2 i 4-8 
w niedz. i święta 9-1 

na ratf 1 za aarówke 
Cała ł.ódi wie, te 
najlepiej kupuie się 
meble tylko w Za­
ktadzie tapicerskim 

B·ci Gabałów 
Nawrot Nr. 8. 

otomany. tapczany 

moskiewskiego· 
konserwatorjum 
udziela lekcji 
gry fortepiano· 

wej. 
Wschodnia 72, 

Poszukuf e Slfl 

intel. panienki 
na pół dnia po poł. 
do 6-cio letniej 

dziewczynki. Zgła­
szać się inż, Hart 
glas, Pomor5ka 4ł 

pom. 3-5 pp. 
Referencie potądane 

fotele, knesła, 

I kredensy, garderoby nogntow·1n 
stoły oraz przyimu· r u r; 

jemy wszelkie 
zamówienia, wyko- [ 

nanie solidne. tnklf Y[ll1R 
JĘZYKA polskieJ?o ~ U~ 

d~~~kow;l:~~~ s!:: 1· ~1e1 1111 mestru. Starszych " 
specialną skróconą • • 
!llełod!ł- Gdańska 23 
m. 2. front. I piętro 

CHCESZ otrzymać posadę? Mu„isz 
ukończyć kursy fachowe, korespon­
dencyjne profesora Sekufowicza. W ar 
szawa. Żórawia 42. Kursy wyuczaia 
listownie: buchalterjl, rachunKowoś.:i 
kupieckiej korespondencji handlowej 
stenosi;rafji, nauki handlu. prawa, kaJi. 
grafjl. pisania na maszynach. towaro. 
znawstwa, angielskiego. francuskie11:0. 

------ nlemieckle11:0, pisowni oraz gramatyki 

Lekarz -nentnta 

f. Horowiu 
polskiej. Watne dla Rolników: bu.:hal 
terJa rolnicza oraz nauka o wydajno­
ści gleby. Po ukończeniu świadectwa 
ŻadaJcle l)rospektów. 

!)rzyjmu1e w lecz· POSZUKUJĘ pokoju przvzwoicie ume 
nicy przy ul. Piotr- blowaneio z pościelą. usfuita i oddziel 

kowsklej 294 nem, nlekrenuiacem wejściem nterr.' 
-:odsiennie od 2·7 dA adm. .ReDuhUki" sub. ..A. B.". · 
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G~ld~~ 

or. vetteru Polska na konlerencU F. I. P. I\. w Pladrycie \V łiodzi procentu »o 
por•uc:a sport 0

'
01111061- zabierze 111os.,.. spraW'ie pilkorski€h OifWiP.eB l kDbiBł 

łon>u mlsirzosiw świollo Ilf 
Dowiadujemy sle. że znany automobf- uoraw :a lek'co - atletvkę 

Usta wyścigowv dr. Vetterll postanowił Donosłlfśmy Jut o konferencji w spra c;zczeg-ó~nych grupach zestawłonych na Zarząd Polskieóo Zwiazku LekkoatI('., 
usunać sie ze sportu wyścigoweR'O. W wie rozR"rywek o puhar europejski. która l?'f'~g-raf!cz~v~h podstawafh· oraz ż~fcze tyczne~o. opracow~ł ciek~ wą statystykę . 
prasie warszawskiej ukazało się siP odbyła zeszłej niedzieli w Wiedniu ćwierć t połfm~towe. (Po ska na.le .aby z którei wnioskować można 0 rozwo ju na 
przed kilku dniami o~łoszenłe dr. Vetter- orzv wspńłudziale przedstawicieli: do g-runv wesnnł z Łotwa F.stonrn. Lttwc 1 kk 1 J k 

S S · ·· · t . I · · F"nl ndi'"') Do- szego sportu e oat etyczne ~o. , a wy 
Jiego. który z wyżej podanego powodu Włoch. AustrJI. zwecji, , zwa1 1;am. t ewen ua me 1szc_ze z 1 a. k ... · . nika ze sprawozdania w r . 192S przyjęto 
sprzedaje ~amochńd wvścigowv „Bug-at- Czechosłowacji oraz Węgier Po długich ktadne opracowanie tego or.01e ·tu oow1e- do PZLA 45 nowych klubów, tak. te obe 
t!" model 1928. typ 37-A, 4-cylindrowy debatach wYPOWiedziała się konferencja rzono czeskiemu związkowi. który ma · · k t 1. 157 ł ~'-. s 

· I I t t • k k t • d 75 cme zw1ąze en 1czy cz OnKOW ze 
z kompresorem. stanowczo za zon?:antzowan em m s no- nrzygo owa7 o~ · re nc pr:mo.zvc1e o - • I rodkowanych w 9-ciu okręgach . 

Dr. Vetterlł. jeden z naJznakomit- stwa świata. nie godząc się jednak ze lutego I zlozvć Je w sekreta nacie FIF A, p dk Tć 1 . d • t r b 
szvch oolśkich kierowc(lw jest znany względów finansowych i technicznych nastennie oo~łużą one iako podc:tawa do 0 res 1 na ezy u~y wzros ie.ze . 
Mdzklm sportowcom z brawurowej jaz- na nrojekt specjalnei komisji FIF A. obrad podczas konferencji w Madrycie ne~o okręgu warszawskieg? a to dzię~, 
dy w roku uhległvm. podcza~ wyśclitów Mistrzostwo świata r.ozR"rywan:lbY w 3 maja r. b. na kt.1rej to konferen- wciągnJęcm w derę zaintereso~ania 
urządzonych przez Automobilklub łódz- co cztery lata. a w mieJzyczasie odhy- cii ceny będzie również przedstawiciel sportem lekk?atlety~znym prowmCJ1·. 
1.· 1 b · tk 1 1· · · Pol ki W obecne1 chw1h Polska i::osiada 
11.1. wa Y Y się spo an a e 1mmacy1ne w po- s · 3621 czynnych lekkoatletów zare:estro-

> wanych w PZLA na mocy specialnych 
1 kart zl!'łoszeó, (2070 męźczyzn i 551 ko-

w IE L KIE N IE POR O Z UM IE N IE ~:::~iep;~c~~~0c:0 wk.~~~k\ó~;~haa:k;:;:;b 
procent ten 1est wyzszy, 1 tak w łodzli1m 
okrę~u - 30 proc., w krakowskim - 29 

Jla D1orf?inesłe otlos~onej lisdę d~iesi(€iu ;kf~··~ 17.~w;;~~ z :;~~ó~rk1~b';;s~~i-
na'.1J!liłp~„11,fi lli:.por4o-''0~ „, p...ra•Q&.-,,,.„ większą ilość zgłoszonych zawodników 

'-" '11~ Wł .::J? a •111.a, &IV Vliłi7H "li posiada Akademicki Związek Sportowy 
. , . ł 

1 
w Warszawie - 123. Na dru~im mieiscu 

Dorocznym zwyczajem odbył się nie- dzlecklej płk. Rómmla, znanego na wszy- kteg-os sportowca ~upu1e za trzy. z ote 1 znajduie się Akademicki Związek Spor-
dawno pleblscvt czvtelników „Przeglą- 5tkich torach zagranicznych, świetnego nui;iery „P_rzes.rladu . przesyła hsty z towy w Poznaniu f781, na trzecim mief­
du Snortowei?o", ustalaJą.:v listę najlep- I reprezentanta Polski na Igrzyskach. um1eszcz~n~em swego fawon:ta na ~1er- I scu krakowska „Wisła" 160, na 4_ym 
szych dziesl<:clu Sf'IOrtowców polskich za Skoro wyzbyło się wątpliwości co do wszem m1e1scu I w ten sposob przy:spa-1- Stadion Król~wska Huta (46) na 
rok ubicJrłv. Po olebl~cvtu staneła pokat- ewentualne,g-o zaliczania lotników do gru- tza. mt• 100 punk.Mw kt~re mogą .mocno S-tym _ AZS Lwów 1321. ' 
na liczba 7233 czvtel11ik6w. przyczem py zawodowców, z jakim zdumieniem zav.. aż~ć na szalt. w„ kaz~vm razte o Ile I Jeśli zare;estrowanych 142 sedziów. 

( wynik pleblscvtu obll1..lflno w ten sposób, czytać będą nasi rodacy za oceanem. że re.dakc!a •. Pr.te1tlądu ~hc1ata system
1 

ou- 0 pełnych prawach i 268 kandydatów (w 
ie za 1-sze miejsce lfsty liczono 10 pkt., na ósmem miejscu jest.„ Kusocil1ski, a bhczen!a g-łosńw zrnlen!ć· winna by a - tern 12 sędziów międzynarodowy ... h). · 
dru1?ie - 9 pkt„ a-c,fe - 8 pkt.. to-te l ; Kubala i Idzikowski muszą się zadowolić n~zedm~, swych czytelmków o tern za-

1 
Co się tyczy zdobytych tytułów mi-

pkt. Taki system ohlk:zanta Stłos6w w 17-tem I 18-tem miejscem. wiadom.ic., . . . strzowskich, to okrę~ warszawski posia-
tym roku no raz plerws1y zastosowano, l Czy istnieje w Polsce bardziej ofiar- W prz\ s;.tośct. J eżeli wynl~ . plebls- da zuioełną hegemonję w dziedzinie lek-
bcz uprzcdnie~o zapowiedzenia. ny sportowiec niż Wacek Kuchar, ideał c".tu .n:ia byc trakt~1wany powazme: po-

1 

kiei atletyki. 
Liste nnJlcpszych IO sportowców w gentlemana - sportowca? Otóż ten mistrz wmm Je.g-o ttC?;estn1cv n;z" ustalaniu li~- Komisia sportowa PZLA zatwierdziła 

Polsce w r. 19..?8 usL.ilono w składzie na- I Polski w r. 1928 w jeździe szybkiej na Io- ty wzla,c Pr7;edewszvstk1~m pod uwagę. , 54 rekordy (lub wyrównania) w tern 33 
stępujncvm (w nawiasach podaje się ilość dzie na wszystkich dystansach. świetny 1) ~wyc1ęstwa polskie_ przed forum kobiece i 21 męskich. 
zdobytych punktów): I hokeista, niezrównany piłkarz, który w zagrnmcv, z d 1 · t t t k' · k ć „ 

ty k t I k t l,e b ·t d 2) w, ·rto • ć S"'Ortowa poszcze~6}rprc;h a szei s a. ys Y 1 wmos owa mo,,. 
I. Konopacka (69832), 2. Czeq\1 · m ro µ Y 0 ro n ron1t l powo z~- n s „ d • J.. na 0 sfanowcze1 przewadze sprawnos 1 

{5.3416), J. Wlc;1.:c1< (J.\{fl4'J), 4. Kostrzew- n rti no!Skich .barw zagra11I~~ znalazł s1 wt0v.,.~ez ..... v
0
n.ów w stosunku o poziomu spor- bicia retc. ordów przez ko-hiety nad męz-

skl (29.?IO). 5. Antoniewicz (28972), 6. Tu na na.r ;in koncu, na 21- m1e1scu. .v "' 

Pałskl ("!=\6."~) 7 CcJ'zik (18301) 8 Ktl Polska p11bliczność sportowa, a ra- 3) znaczenie daneg-o dzłafu sportu w czyzznamdi. . t t t k ' 'd • ź .1 .... 
' · -· · • · • · - j I i p 1 d S t „ 'l · · t 1 · po ane1 s a ys y 1 w1 ac, e 1 os" 

sod1\skl (14916), 9. Polankowa (11874), cze czyte n cy „ rzeJ.r ą u J?Or ?WeR".O ogo "em zvcm snor owem. wre"i~1e c nn eh 1 kk atletów w Pol c 'est zn1 
10. _ (7,125). tvm plebiscytem ~dali egzamm nieświa- 1) 05-?,'ro~ pracv nad. sobą włn?-onej k~:ia Y dłó~meo z . tego powo l~u.e 1źe Za. 

f>alsze młcJ"ca iaJ~ll: Adamowski I domoścł sportoweJ. dla "7.v~k::.nrn no~zczeg-0tnvch wvm~.ów. rząd PZLA dotydiczas nie dbał 0 roz. 
7301 Kos7.utski 7ii0' Rćimmel 69l4 Lote Wprawdzie w teorJI svosób oblicza- Plebiscyt „Przerrlad11 SnortoweR"n za 6. t d t „ M d . 
czk'n'wa (,4;ij Kil;c;.·6wna 4048 'Papp; nia punktami. t. j. za 1 miejsce na liście I rok 1928 nddat wprawdzie hołd p. Hałl- '!' ~ eto sfor u ·:ws.ze~z g. ~my ?a zi• 
3j 19, Kuhal; 3U6l, Idzikowski 2971, 110 pkt. ł t. d. ma .swoje uza~adnienie. je- nie ~ono1nckiei: ale historvczneg-o ~na- 1ę, e s an en zmieni się run owme. 

J\,aks Stolarow 2876 I nnka ::>104 Ku- dnak w praktvce Jest zupełnie btednv. Bo I czen1a w homkach sportu polskiego Szerok1·1 plany naszyłlh 
char 1~88. J~cvmłln 181.i Bara~ l8GJ. Se- proszę sobie wYObrazić, że zwolennik ja-· mieć nie będzie. U 

~da ts4.1. Kot tR.l6. Katt1ta 1312. Rioper • tann1·st· sto"w 
128.5. Brcucrówna 1217. Licfeld 1206, --·1• ~-1 4 " 11 

Friedrich 11s9. Kunka 1111. Kotlarclyk l""•I JOR 111ll OIDemrOW !i'rf!e111idizione sa Dleu~e • 
1106, Troj;inowskł I098 I Szele~towskl AnaUq. !Danfq. ~inlondfq, 
1094. Ponmlto jeszcze kiTkadzieslat naz- Oruainalna anhieia pismo spor- Jlustr,q. °f:•e<lioslo111a.:jq 
wisk z ilmkią punktów poniżej tysiąca. ioweao i §doń§fłiern 

Już pobieżny rz11t oka klasyfikuje tę Tegoroczny terminarz Polskie~o Zw. 
Uste jako wielkie nieporozumienie I nie- francuski dziennik sportowy „I' Auto" że .. w .rezultacl~ znakomity. raidowiec Tenmsowego, nie został jeszcze cleii.nityw 
zrozumienie miana naHei>szeR"O sportow- ?glosit ankietę: kto przejechał w swem zbhza się zaledwie do.100 t:vs1ą~y. . nie ustalony. 
ca przez szerokie rzesze czytelników pra zyciu milJ~n kl!ometrów samochodem? Sporo byto np, takich odpow1edz1: Spotkanie w drugiem kole rozgry-
sy sportowej. Okazało sh:. że lista ta. to . Odpow1edz1. nad:szło mnóst~o. Jak ..•. ~am sa!'Tlochód. ~ 10 - 15 .- .20 lat wek 0 puhar Davisa pomiędzy i'ol~ką a 
wynik chwilowej ponuforności związanej było do przew1dzema. ~szystk1e bezsLn iezdz~ prawie codz1en, wszvstk1e mtere I Anglją odbędzi e się przypuszczalnie po­
z danem nazwiskiem. lista. która dlatc- I sow~e. a r_ac.zej pozr:iw1one umotywo- sa. w1z~:ty, ~~a.c~r_Y odby_w.am .samo: między 10 a 12 maja w Warszawie, ~dy:l 
go, że gfos11je sie w zimie. zawiera aż wania. Dz1w1ć się wprost trzeba, ze w chodem . Otoz Jesll przypusc1my, ze takt z kolei nam przysługuje prawo wyboru. 
trzy nazwiska reprezentantów sportu zi- wieku techniki i ścis.łych obliczeń. mate~ pan m~ samo<;:h?<.J 2~ lat i przejeżdża re Ostateczny termin i miejsce nie zostały 
mowego (bo Tupalski 6-te miejsce swoje maty~znych są ludzte, ~tórych me stac gularm.e C~>dz!en daJ1!1Y na to 100 kl~ .• jeszcze defimtywnie ustalone. Według 
tl?Wdziecza li tylko hokejowi) natomi:ist na naJprostszą kal~ulac1ą a~yt~etyczną.1 to okaz.e się. ze przeJec~ał on za_led.w1e wszelkiego prawdopodobiei1stwa, roz'.!ry 
bt ak w niej przedstawiciela najpopular- 1 Przysłano np. takie odpow1edz1: ~dby- 728 tys1ęc~ kim. A nie zap?i;im.aJl!lY wki te odbędą się na doskonałych kor­
niejszego i najbardziej rozgalęzionel!o w r~m samochodem następujące większe przy tern. ze 100 kim. to na i:i11c1sk1e m- Łach „Legii". 
Polsce sportu piłkarskieJro. Czyż taki 

1 

wycieczki: Paryż - Be~lin. Paryż "":" tcresa stanowczo zbyt optymistyczna cy I Poza tem PZL T pertraktuje ze związ. 
wynik plebiscytu byłby do pomyślenia w Rzym, Paryż Madryt l trzy razy Paryz fra. kiem fińsk im celem sprowadzenia druży. 
czasie największych walk ligowYch? - Wiedeń. wszystkie z drogą powrot11ą Niejaki Lermont jest szoferem w wiei ny na mistrzostwa Warszawy w końcu 

Wśród pierwszych dziesięciu najJep- pró~z. tego jeź~.~_ilem do Nizzy, do Szwc:1.j klej fabryce sa.moc1to9ów. Je~o zajęcie j ~aja, przyczem ewen!ualni~ odbyłyby 
szych w roku 1928 znalazła sie najstusz- cari1 1 do Behw . polega na tern . ze musi <>n wypróbowy- się mecz Polska Finlandia w p·ocząt 
niej Polankówna dystansują~ Lotcczko- Jeżeli przyjmiemy, ie z Paryża do \\'.ać now~ samochod:v. Każdy automobil kach czerwca. 
wą aż o 5 miejsce. D1aczeg0? Czy dlate- każdej z tych stolic jest tysiąc k1Jomet- n•m wstaJe od-dany do sklt..'"PU na sprze- Również z Danią rokowania są w to. 
~o. że w roku 1928 Polankówna nie star- rów (choć tyle z pewnością niema). to daż odbywa 300 kim. próbnych. Lermont ku, jednaik iest bardzo wątpliwe, czv do 
towała ani razu ofkjalnie I defacto w r. ileż kilometrów przejechał ów jego- od 12 lat. t. j. od ukończenia wojny (pod- prowadzą one do pozytywnerro wyniku. 
1928 nie ma dla niej miejsca nie tylko w mość? Co najwyżej 12 tysięcy kilom-:-t- czas której sfużyf w dywizji samochodo W końcu czerwca odbęd~ie się 51pot­
rzędzie 10 najlepszych. ale wogóle w rów. policzmy mu szczodrze za spacery wcj! !) dzicf1 w dzie11 bez wzgl<;du na kanie Warszawa - Gdańsk, a rewan1 
szeregu czy11nvch sportowców w tym na Riviere I do BelJ!ji drui?ie tyle - oka· święta - przejeżdża na nowiutkiej ma- nieco póinie1 w Gdańsku. 
roku? Czy dlatego, że Loteczkowa w że się, że wielki turysta nie ujechał na- szynie owe sakramentalne 300 kim. Cza Nadto Krnków zamierza sprowadzić 
tym roku zdobyta mistrzostwo Francji? wet 30 tysięcy kilometrów. sami, gdy zachodzi pilna potrzeba, wy- drużyny austriacką i czeską na mecze 
Jui choćby tylko ten .łeden orzvkład zu- Inny automobilista pisał z niemniej- probowuie dwa samochody. międzymiastowe. 
!)efnie dezawuuje wartość teg-o plebiscytu szem zadowoleniem o swych wyczy- W ciągu tych 12 lat miał tylko trzy W Poz.naniu odbędzie się w lipcu tut 

Rok 1928. r'.'k Olimpjady. na której nach: „Startowafem osiem razy w rai- tygodnie urlopu (i to w pierwszym roku) niej międzvnarodowy na kortach tenni. 
polska szabla wyrąbała sobie zaszczytna dzle wokoło Francji, odbyłem raid Pa- oraz dwa dni był chory. Jazda me m<:- sowych AZS. a w końcu sierpnia - mi, 
droge do światowej ekstraklasy, jedna z ryż Konstantynopol - Paryż, zjeździ- czy ~o wcale - przeciwnie, żyć bet niej strzostwa Polski. 
największych niesnodzianek Amsterda- łem cafe Włochy, Austrję i Szwa,icarję. r. '. e może, d1aoteg-o też urlopów PO pierw- Około 20 klubów P<>lskich prolektuje 
mu. nie uwieczni nik1Jgo z pol~kich szab- I cóż się okazuje? Raid wokoło Francji 1 szorocznej próbie nie chce wykorzysty- w ciągu roku urządzenie turniejów, któ. 
•Istów wśród najletnzych sportowców, liczy niespełna 5 tysięcy kim .. Do Turcji wać. !re ,ednak dotychczas są w stadium prz) 
.latomiast. nie zabraknie„. Oórne~o o jest jakle 3 tysia,ce kim. Przypuszczając Zatem Lcrmont przejechał. nie liczą'° I gotowania i pertraktacji. 
dórym zagranica nigdy nic nie słyszała.' że zjeżdżenie Włoch, AustrJJ i Szwaj~ 

1 
wojennych kilom~trów, około miljona Trenera Związek nie sprowadLa. 

Nie byto tam już miejsca dla jednego car~1 wyn.ioolo po 10 tysięcy kim. Qttrzy- l trzysta tysięcy kilometrów. Ogółem zrzeszonych jest obecnie 4ti 
t nolskich twórców polskiej szkoły jeź- 1 mamy olus mLnus 75 tysiący klm .• czyli lmoonuJaco liczba! klubów z 2500 człoo.kaini.. 



Nr.~. 

• 
Pożar hisforu<znedo. zo1oku w li1nburau. 

~f:iwny zamek historyczny w Limhur2 u, {Niemcy). zbudowany w Xlll-ym 
,., icku, spłonnł doszczctnie w tvch dnia eh. Pattlflek straży ~nlowei był prawie 

niemożliwy z tego powodu, że woda zamarzła w szlauchach. 

% oenisA prat;V ludsflief 

Tak wygląda odlewnia wiei kich kościelnych dzwonów. 

• 
Ze uspół«;~esnvf.'.li f.'.udóOJ tec:.liniflj 

Pomiędzy Kopenhagą a Berlinem zaprowadzona została od t-i~o b. m. stała ko-
111nnikac~a fultografizcna, (przesyłani·e obrazów na odległość) do użytku publicz­
nego. Powyżej: pierwszy obraz. „przefultografowany" z Kopenha2I do Berli­
na; fotografia duńskiego prezesa ministrów Madsen - Mygdala, oraz pierwszy 
obraz, przesłany z Berlina do Kopenhagi; widok gmachu Poczty berlińskiej. 

W Łodzi 4.00 mieslecznle. - ZamleJscowe S zL 
Pre n U me fa 1 a: miesięcznie -Zagrani.:a 1 złotych miesięcznie. 

Odnoszenie do -domów 40 itroszy. 
Redak:ia I Administra.:Ja. Piotrkowska 49. Godziny przyje~ redakcłf $... 

Teletony redak:ii 27-24. Jf>-43. Jó-44 po poł Rekoplsów nlezamówlo 

Telefon adrninistra:Ji 22-14.- - - - - ny.eh nie zwraca sle. - - -

Po pożarze - z s::łiszcza zamku. 

€ntu•lo•DI sportODJV 111 ~erfłnie 

MAX SCHMELLINO. znanv bokser nie mieckł, witany przez ro7:entuzJazmowa­
ny tłum p0 ostatnie m swem zwyclestwte • 

:JCistorvf.'.snu doftument 

Pierwsza i ostatnia stronica dokumentu 
umowy zawartej pamiedzy papieżem 

wł9skim. 
a rządem 

TRATIATO 

FRA LA SANTA SEDE E L'ITALIA 

• 

c... ,...,,. ~ok 
1.„„~,,~ ~ 

----1..r. '°'~ ... - -. -

1CZytaicie „Express Wieczorny" 
o gł 05 ze n ja : ZWYCZA~Ne: IO er. za wiersz milimetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
_ W TEKSCIE: 40 lf. za wiersz milimetrowy. (na stronie 4-szpalt.) 

NEKROLOGI: 30 zr za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zarecz. I zaślub po tekście IO zl Za 
miejsce zastrzdone specjalna dopłata Zamie!-scowe o 50 proc zagrani;:zne o 100 pro.: droteJ. 

. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy . - Na;m:iieJszf 
zł. ł.ZO. poszuk. pracy IO 1troszy. 

Za wydawni.;two •. Republiki'' sp. z 01r. odpo~. Władysław Polak. W . drukarni ..Re,1,łbllld Sp. z osr. odp„ Piottkowska 49 ł M. ~edaktor odpow. Jan Orobelnlak. 




